
Na początku filmu napis „Agata Koszewska Modlitwa Katyńska I miejsce w kategorii szkół 
podstawowych”. 

Na filmie widać uczestników spotkania. Najpierw prowadzących, potem organizatorów i komisje 
konkursową. Poszczególne osoby zabierają głos. Następnie następuje wręczenie nagród laureatom i 
czytanie wierszy. 

W środku filmu ukazuje się druga tablica z napisem „ Monika Kozicka Las katyński nocą I miejsce w 
kategorii otwartej dla mieszkańców powiatu lipnowskiego” 

Dalej na filmie widać jak poszczególni laureaci czytają swoje utwory. 

Podczas całego filmu lektor czyta tekst dwóch zwycięskich utworów: 

 

„Agata Koszewska Modlitwa katyńska  

 

Nie znałam Cię, żołnierzu spod Katynia, 

Nie słyszałam Twojego śmiechu, 

Lecz czuję chłód tej ziemi - i milczenie, 

Które przylgnęło do kości jak grzech.  

 

W kieszeni może miałeś fotografię, 

 List do żony, różaniec z paciorków, 

 I dumę w sercu - nie za ojczyznę papieru,  

Lecz za dom, za słowo, za chleb!  

 

Zgasłeś w lesie, gdzie nikt nie krzyczał, 

Bo śmierć tam przyszła jak cień bez twarzy.  

Jednym strzałem wymazano człowieka,  

Lecz nie pamięć. Ona się nie zatrze.  

 

Więc stoję dziś cicho - tu, daleko,  

I mówię: "Dziękuję". Choć głos się łamie.  

Za honor, co nie ugiął się w ciemności. 

Za Polskę, która trwa - i w Tobie, i w kamieniu. 

 

Monika Kozicka Las katyński nocą 

 

Lesie nieskończenie smutny 

Milczący 

 



Ściemnia się 

Dzień jeszcze walczy z ciemnością… 

Ostatkiem sił 

 

Ale gorszych nocy kwietniowych niż wtedy 

Chyba już nie będzie… 

 

Pobladły księżyc  

Oświetla smugi ścieżek 

Dla dusz błąkających się  

Wśród przerażonych drzew 

Co zamiast krzyży 

Hołd im oddają 

 

W gąszczy zła 

Zawilce czerwone 

jak krew 

uczepione runa 

Słyszały echo tysięcznego strzału 

 tył głowy 

Który nie robił już wrażenia…? 

 

Tylko ta ziemia 

grobowiec nadziei i i stnień 

Spłakana 

Poraniona 

Owija się mrokiem jak ciepłą kołdrą 

 

Nadal zastyga w lęku 

Wśród Bezimiennych 

Zakneblowana 

Coraz dalej od nieba 

Umiera wielokrotnie” 

 


